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Krótkie spięcie,
a potem-ucieczka!
Karabiny policji nie stanowię
dla więźniów przeszkody

PARYŻ (TEL.). Francuska opinia nie zdążyła się jeszcze uspokoić
po skandalicznej ucieczce więźniów obozu w Noe, obok Tuluzy,
a już zaalarmowana została ucieczką 76 skazanych milicjantów
Vichy z obozu w Carrfere-Eysses, położonego w pobliżu granicy
hiszpańskiej.

Łódź podwodna
„Draken**'
nie zatonęła!
Odnalazł ją
kontrtorpedoyMec

Polska została wy
brana do rady ekonomicznej
ONZ, uzyskując w czwartym głoso
waniu 39 głosów.

*

Pierwszym zadaniem
zastępców ministrów

spraw zagranicznych 4 mocarstw,
którzy zbiorą się 3 bm w Londynie w

sprawie przyszłych losów b. kolonii
włoskich, będzie przygotowanie po
rządku dziennego dla posiedzenia ra
dy ministrów tych mocarstw.

*

Przedstawiciel bry
tyjski do spraw traktatu poko
jowego z Austrią oświadczył, że pra
ce nad ułożeniem projektu traktatu
pokojowego z Austrią zostaną zakoń
czone . w środę.

*

Komisja Konsulów, wy
znaczona przez ONZ

skończyła badania warunków utrzy
mania pokoju w Indonezji 1 obecnie

opracowuje ostateczne sprawozdanie
dla ONZ.

SZTOKHOLM (Obsł. wł.). Szwedz
ka łódź podwodna „Draken", co do
której losu istniały poważne obawy
na skutek nieprzypłynięcia w ozna
czonym terminie do portu, została od
naleziona w wyniku natychmiastowej
akcji ratowniczej. Łódź podwodna
przeprowadzała w pobliżu Gothen-
borga doświadczenia w zanurzaniu

się. „Draken" miał na pokładzie 32-
osobową załogę. Łódź odnalazły
kontrtorpedowce w wyniku obserwa-

cyj, przeprowadzonych pirzez samolo
ty wywiadowcze. Chwilowo brak

szczegółów co do stanu samej łodzi,
jak i jej załogi. W miejscu odnale
zienia „Draken" zatonęła 4 lata temu
inna szwedzka łódź podwodna, natra
fiwszy na minę. Po łodzi tej zaginął
Wszelki ślad.

„Duce" między swoimi...
RZYM. Pani Rachela Mussolinl,

wdowa po „Duce", oświadczyła kore
spondentowi „Giornaie di Napoli", że
zwłoki Mussoliniego znajdują się w

Ameryce.
Twierdzi, że zapewnił ją o tym je

den z oficerów amerykańskich.

Senat Akademicki
Unitu. Jagiellońskiego

przyłącza się do rezolucji
rsktorów szkół wyższych

Senat Akademicki Uniwersytetu
Jagiellońskiego uchwalił jedno
myślnie przyłączyć się do rezolu
cji rektorów szkół wyższych, po
wziętej na konferencji w Warsza
wie w dniu 24 sierpnia 1947 r. w

związku z krakowskim procesem
członków WiN-u i PSL-u.

Pod tekstem rezolucji, wyrażają
cej żal i oburzenie, że znalazły się
w świecie naukowym jednostki,
które swą przestępcze działalno
ścią w podziemiu, skierowaną
Przeciwko narodowi i państwu,
czutiły cień na społeczność nau
kową polską — figurują następu-
- ac® podpisy:

”oktor prof. dr Fr. Walter, pro
jektor prof. dr T. Marchlewski.
Dziekani: ks prof. dr A. Klawek,
łjfot. dr Vełulani, prof. dr St.
Skowron, prof. dr Z- Klemensie-

Y'cz, prof. ,lr B. Kamieński. Pro
dziekani; ks. prof. dr J. Krzemie
niecki, prof. dr J. Gwiazdomorski,
nt0’ di j. Miodoński.

i [Meeacb prof dr A. Krzyżanów
?ki, prot. dr T. Lempka, prof. dr

,• Pigoń, nrof. dr M. Gatty-Ko-
3tVal, prot. dr T. Lityński.

Podobnie jak w obozie w Noe i tu

więźniowie spowodowali krótkie spię
ci®, aby pod osłoną ciemności łatwiej
zrealizować swoje plany ucieczki.

W dużej mierze zamiary ich zosta
ły ułatwione przez rozporządzenie
władz, zabraniające strażnikom uży
wania broni palnej. Więźniowie, któ
rzy dokładnie byli poinformowani o

Lordowie
nie bądą slą kąpać,

LONbYN (SW). Popularny tygod
nik angielski „Sunday Empire News”
omawia i komentuje obszernie ogra-

. niczenia, czekające Wielką Brytanię
od jesieni 1947. Zbliżająca się zima

upłynie pod hasłem „Do without" i

„Go without" — co odpowiada pol
skiemu: „Oibejgć się".

A obejść się będą musieli Anglicy
bez wielu rzeczy. A więc przede
wszystkim bez ciepłych kąpieli, bez
elektrycznych grzejników i żelazek
do prasowania; 25°/o oszczędności wę
gla uniemożliwi, normalne ogrzewanie
mieszkań, urzędów 1 szkół. Przewi
dziane jest ograniczenie programów
radiowych, przedstawień teatralnych
i kinematograficznych.

Zakłady fryzjerskie i kosmetyczne
czynne będą Wiko przez 4 dni w ty
godniu, również planowane jest ogra
niczenie czasu o-twarcia restauracji,
kawiarń i klubów. Tyle co do ograni
czeń opału i światła.

Prócz tego przewidziane są duże o-

szczędności aprowizacyjne: zmniej
szenie racji chleba, mięsa, jarzyn i

słodyczy. Amgilikoni grozi również
brak tekstylii, obuwia, naczyń ku
chennych, kołder rtd. — a palaczom
dalsze obcięcie przydziałów tytonio
wych.

Jak widać, horoskopy na rok
1947-40, dila Anglii nie najlepsze. Cho-

Gejzer ognia
nad Hudsonem

Straty idą
w miliony dolarów

NOWY JORK. Na krytym nabrzeżu
rzeki Hudson wybuchł w poniedziałek
wieczorem ojbrzymi pożar, którego
nie udało się leszcze całkowicie uga
sić.

Podczas akcji ratunkowej zostało
rannych 122 strażaków. Walące się
murv wewnętrznych konstrukcji ra
niły 5 osób. Straty wynoszą 5 milio
nów dolarów.

Tylko dzkkl temu, te udało się u-

sunać z zasieuu płomieni statek za
kotwiczony przy pobliskim wybrzeżu,
pożar nie przybrał leszcze większych
rozmiarów.

Pożar trwa od 14 godzin. Wielu ran
nych strażaków uległo poważnemu
zaczadzeniu.

tym rozporządzeniu, nie obawiali się
przeto śmiertelnych wypadków, jak
to miało miejsce w obozie w Noe.

Przebieg wypadków był następują
cy: Po wywołaniu krótkiego spięcia
więźniowie baraków 8, 9a i Sb z o-

krzykaml „de Gaulle do władzy” zła
mali pierwsze ogrodzenie. Spłoszeni
strażnicy stali bezradni, gdyż zabro
niono im używać broni a nawet
bomb łzawiących. Niczym nie krępo
wani zdrajcy złamali z kolei drugie
1 ostatnie ogrodzenie obozu. Na ze
wnątrz czekały już limuzyny, które

zabTały „najważniejszych" kolabora-
cjonistów. Pozostali zdrajcy zdążyli
już urządzić większą ilość napadów
na okoliczną ludność, rabując przede
wszystkim rowery i auta.

Wszczęty pościg pozwolił zatrzy
mać dotychczas 16 zdrajców.

Opracowany przez więźniów plan
przewidywał ucieczkę do Hiszpanii.
Według wszelkiego prawdopodobień
stwa pewna część zbiegów już się
tam przedostała.

a ladies zrezygnują
z fryzjerów
Ograniczenia
w Anglii
ciąż kraje zniszczone wojną również
będą zmuszone wprowadzić pewne o-

graniczenia — na pewno nie będą
one tak drastyczne jak te, które od

1-go listopada obowiązywać będą na

wyspach. brytyjskich.,
'

Prem. Cyrankieurici
opolityce
monachijskiej44

PRAGA (PAP). Dziennik czeski
„Rude Pravo" zamieszcza wywiad u-

daielony przez premiera Rządu Pol
skiego Józefa Cyrankiewicza, na te
mat tzw. polityki monachijskiej, bę
dącej przyczyną drugiej wojny świa
towej. W wywiadzie tym premier
Cyrankiewicz porównuje tendencje
polityki monachijskiej z roku 1938 z

tendencjami zarysowującymi się ró
wnież w obecnej polityce międzyna
rodowej.

Świat w 24 godzinach

Na temsty dnia

Kałuża p. Mikołajczyka
czyli jego koniec

Lepiej późno, niż nigdy... Można
tak starym zwyczajem mówić o tych
PSL-owcach, którzy od dłuższego cza
su gremialnie, całymi kołami, całymi
powiatami i zarządami zrywają z po
lityką zdrady p. Mikołajczyka. Z ca
łego kraju napływają chłopskie mel
dunki o potępieniu pomagiera „Lon
dynu", ambasadora gierek antypol
skich w kraju. Niewątpliwie najdo
nioślejsze dla tego rodzaju nastrojów
jest pisemne żądanie 46 członków Ra
dy Naczelnej PSL zwołania Rady Na
czelnej stronnictwa celem zmiany
kierownictwa. Uzasadnienie: „Stwier
dzamy, że obecne kierownictwo PSL
ze Stanisławem Mikołajczykiem na

czele sprzeniewierzyło się programo
wi stronnictwa i złamało uchwały
kongresu, który wytyczył drogę
współdziałania PSL w budowie Pol
ski Ludowej w oparciu o sojusz chłop-
sko-robotniczy, szczere porozumienie
ze stronnictwami demokratycznymi i

wytrwałe dążenie do jedności chłop
skiej".

Tysiące chłopów występuje z PSL.

Dlaczego dopiero teraz?

Każda epoka, czy chcą tego ludzie,
czy nie, tworzy spojrzenie na przy
szłość. Pracujemy dla przyszłości. Lu
dzie w tym biegu czasu winni być
jak strumienie, które pod grozą utra
ty kierunku, muszą pędzić naprzód.
Jeśli nie jest tak, tworzą kałużę. Mi
kołajczyk stworzył właśnie taką ka
łużę dla swego stronnictwa. On sam

kąpie się w jej brudach z satysfak
cją, ale taka rola nie odpowiada
wszystkim. Ni® zgadzają się z grzę
zawiskiem. Chcą się oczyścić i nie I

mogąc tego dokonać w ramach śro
dowiska, którym dalej kieruje Miko
łajczyk, zrywają z politykę zakłama
nia, obłudy i sojuszu z reakcją, któ
remu nie są winni.

Przyszłość — rzecz święta. Dlatego
każda epoka, każdy okres polityczny,
każda teraźniejszość posiada swoje
zadania i swoje plany, celem ich fest

przyszłość. Kierownictwo PSL poka
zało podległym sobie członkom rze
czy dziejące się w krzywym zwier
ciadle. Ogłupiło ich, systematycznie
pozbawiało zdrowego rozsądku, do
prowadziło wreszcie do granicy, na

której rozpoczyna się walkę z wła
sną ojczyzną. To już nie jest bowiem
walka z PPR czy całą demokracją
polską, jeśli na wielkim zakręcie hi
storycznym, na jakim stoi naród pol
ski i Polska, wali się w mur, budo
wany dla obrony przyszłości ojczyz
ny. Niech to będzie nawet nieszko
dliwe walenie głową w mur, dzieje
się jednak ta dywersja kosztem nie-

Grek + Turek = ówiadama
LONDYN (PAP). Agencja Reutera

donosi z Aten, że w niedługim cza
sie przewidziane jest utworzenie
korjiisji koordynacyjnej greckiego i

tureckiego sztabów generalnych.
Ambasador Stanów Zjednoczonych

w Grecji’ Mac Veach oraz szef wy
wiadu arrtSi amerykańskiej generał
Chamfoeriin odbyli kilka dni temu po
dróż do Ankary i omówili tę 6prawę
z rządem tureckim.

„Śluby
panieńskie"
w Teatrze
Powszechnym
TUR

Jerzy leszczyń
ski w komedii A.
Fredry p. t: „Slu-
>y panieńskie”. —

Przemiła ta sztuka
i zawsze aktualna
cieszy się w dal
szym ciągu niesłab
nącym powodze
niem. Dzięki dobrej
aktorskiej grze i re-

żys. J. leszczyń
skiego, „Śluby pa
nieńskie” stały się
wydarzeniem dla
Krakowa.

wątpliwej jednomyślności narodu w

zasadniczych sprawach. Porównajmy
stosunek Mikołajczyka fo Polski ja
ko do poderwania płodr*?go sadu ro-

stu narodowego.
A oto fakty... Po śmierci Raczkier

wieża, którego nacjonaliści Schuma-
chera zawsze używali jako argument
przeciwko posiadaniu przez Polskę
Wrocławia i Szczecina, całą miłość

skupili na Mikołajczyku. Ostatnio pe
wne gazety niemieckie, występując
znów przeciw granicom na Odrze i

Nysie, szeroko argumentowały, że
właśnie „wódz opozycji," Mikołajczyk
jest przeciwny „imperializmowi" Po
loków. W tym wypadku Niemcy nie
kłamią. Posłużyli się wypowiedziami
Mikołajczyka, gdy ten był jeszcze w

Londynie. Niemcy pragną wywołać
wrażenie, że część Polaków jest prze
ciwna granicy na Zachodzie. A prze
cież tak nie jest. Szary tłum PSL-ow-
ców przeciera oczy — czyż oni są

wrogami własnej ojczyzny? Nie. Są
jak inni za polityką wytyczoną przez
demokrację w stosunku do Niemców.

Dlatego porzucają politykę narzuco
nej im zdrady. Niech Mikołajczyk
sam pije piwo, które nawarzył...

Proces krakowski powiedział wszy
stko o „patriotyzmie" Mikołajczyka.
Może taki „patriotyzm" można za
proponować kołtuństwu, spekulantom
i przegnanym wielkim posiadaczom,
ale nie znanemu z przywiązania do

ojczyzny — chłopu polskiemu. Pro
ces udowodnił, że Mikołajczyk jak
mógł, pomagał, podziemiu, by War
szawa przestała być ośrodkiem dys
pozycyjnym dla narodu polskiego, a

stały się nim — New Jork i Londyn.
A przecież tak by było, gdyby poli
tyka polska, o jaką walczą WiN, NSZ
i kierownictwo PSL, była poddana
dyktandu Anglosasów. A szarzy człon
kowie PSL przecież tego nie chcą.
Dlatego opuszczają generała zdrady
narodowej. Zostaje generał bez żoł
nierzy.

Praktyka życia codziennego dowio
dła, że Mikołajczyk różni się z olbrzy
mią większością narodu nie tylko w

ocenie wydarzeń międzynarodowych,
oraz miejsca Polski w świecie, ale
także, co do" społecznej polityki we
wnętrznej. Jako wicepremier i mini
ster Rolnictwa 1 Reform Rolnych dał

się poznać jako przyjaciel przegna
nego obszarnictwa. Pełno ich było na

majątkach państwowych, pełno w Iz
bach Rolniczych. Nie mogło być gor
szego policzka dla chłopów. Czy oni

po to walczyli od lat, by prezes PSL
konserwował „umarlaków" z wielką
szkodą dla chłopów? Przyszedł inny
minister, lud to widzi i porównuje.
I dlatego przerywa krąg obłudy i wy
stępuje z PSL.

Mikołajczyk stworzył kałużę poli
tyczną dla części chłopów polskich,
pokazał im teraźniejszość w krzywym
zwierciadle. Zatrzeć się starał jasny
blask przyszłości. A przecież chłopi
widzą, że Polska rośnie, że wszystko
idzie ku lepszemu, dlatego nie mo.gą
pozostać w stronnictwie przeszłości,
stronnictwie zdrady narodowej.

Wł. Machejek
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Zastąpili Niemców

GŁOS LUDU
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

stwierdza, że akcja usuwaniią Niem
ców poza Odrę i Nysę zbliża sie ku
końcowi:

Pesymiści nie szczędzili ponu
rych przepowiedni, ludzie małe]
wiary zapowiadali zahamowanie
procesów produkcyjnych. otai- )
zenie jakości towarów, załama
nie sie naszych planów gospo
darczych. A wynik: produkc|a
trwa nieprzerwanie, przekracza
nie planów produkcyjnych lest
na porządku dziennym, zwięk
szają sie z dnia na dzień kadry
naszych specjalistów 1 tych
kształcących sie w specjalnych
szkołach i tych, którzy w co
dziennej praktyce nabrali kwali
fikacji zawodowych.

Tak więc Polacy zdołali zastąpić
niemieckich specjalistów, toteż opu
szczają Polskę nawet tacy, którzy
byli do niedawna uważani za -nie
zastąpionych".

Trudnili się
pędzeniem bimbru
i napędami
z bronią w ręku
NOWY SĄCZ (Kor. wł.) Funkcjona
riusze Powiatowej Komendy M. O. w

Nowym Sączu przeprowadzili rewi
zje w domostwie rodziny Gniewków
w Kokuszce, om. Piwniczna a wynik
jej nie zawiódł przypuszczeń Mili
cji: dwa karabiny, większa ilość a-

municji, oraz ogromny kocioł do pę
dzenia bimbru okazały sie narzędzia
mi pracy i źródłem dochodu braci, —

Stanisława, Bronisława, ich siostry
Walarii oraz jej narzeczonego Mi-
•chuirekieao Michała.

Dochodzenia wykazały, że powyżsi
trudnili się pędzeniem bimbru, oraz

kłusownictwem na większą skale, od
czasu do' czasu, dokonując także na
padów rabunkowych.

(Te-Ka)

Uwaga! Uwaga!

„SOLIDARNOŚĆ"
CEmiO

SPÓŁDZIELNIA
ogr. odp.

KRAKÓW
ul. Floriańska L. 36

poieca
Konfekcją męską,
damską — tekstylia,
galanterią i obuwie

po cenach niższych od wol
norynkowych. — ponadto
członkowie Związków Zawo.
dowych korzystają z 10°/»

rabatu.
Pamiętajcie Pamiętajcie
esl. Floriańska L. 36

3139-11

WITOLD ZECNENTER

Napisy, które winny zniknąć
Przebywając sporo podczas waka

cyjnych miesięcy na Dolnym Śląsku
na każdym kroku zauważyłem — i nie

ja ty'Jzo, lecz wszyscy, którzy w tym
uroczym kraju spędzali, swe wczasy
— że niezwykle opieszale postępuje
zewnejrzne odniemczanie miejscowe- .

ści doThapiąskich z napisów i wszel-
'

kich literowych pamiątek ponicmiec- :

kich. Gdy się przejeżdża przez ulice I
osiedli co krok widzi się szyldy nie- I

mieckie, nie tylko takie, które wy !

chodzą spod zamalowania, ale takie,
które w opole jeszcze nie zostały za
malowane, Na drogowskazach napisy
niemieckie, c‘bo — co jeszcze dziw
niejsze — napisy polskie, a pod nimi

niemieckie, świeżo wymalowane. Zro-
zuhtiołe, it w pierwszych miesiącach
powrotu naszego na Dolny Śląsk trze
ba było posługiwać się jeszcze nie
mieckimi napisami, bo nie było usta-

lonvcn nazw polskich i przez zamalo
wanie czy usunięcie niemieckich nazw

wprowadziło by się bnłaąan drogowy.
Ale dzisiaj? Po przeszłą dwu latach!
Tak nn. w ‘szklarskiej Porębie, miej
scowości, która w tym sezonie letnim

Demokracjo to zarazem pokój
LONDYN (Obsł. wł.) W artykule

pt. „Przestroga" reakcyjny publicy
sta emigracyjny, Cat-Madkiewicz
nie poddaje sie psychozie swych ko-
legów-emigrantów, nadsłuchujących
pilnie odgłosów z Waszyngtonu, a

planującym nawet przeniesienie sie
dziby , kół rządowych" do Silanów

Zjednoczonych... Jego zdaniem

„sytuacja międzynarodowa lest
istotnie tego rodzaju, że z jej o-

kruchów „Dziennik Polski" i
.Dziennik Żołnierza" może co

dziennie układać cztery stronice
alarmów wojennych.

Ale za parawanem itydh wszy
stkich gestów zniecierpliwienia
i pogróżek mieści sie dopiero
prawdziwa polityka amerykań
ska. która dziś wojować nie
chce, ponieważ na wojnę z Rosją

Złowiono „grubą rybę"
z czasów okupacji

Postler sprawował czynność „oberkapo“
WROCŁAW (Kor. wł.). Na Dolnym

Śląsku wyławia sie nieraz „grube
ryby" z czasów okupacji niemiec
kiej. które wówczas , działały" po o-

bozach koncentralcyjinych. Ostatnio
wielką sensacją było aresztowanie w

Lubomiu 47-letniego Waltera Postle-
ra, z Wrocławia. Zamieszkiwał on w

Luboniu od początku objęcia tych
ziem przez Pojskę i postępowaniem
swym nie zdradzał swej występnej
przeszłości. Toteż fakt aresztowania
Positlera wywołał zrozumiałe poru
szenie i sensację.

Akt oskarżenia zarzuca Postlero-
wi, że w czasie wojny sprawował
funkcję „oberkapo" w Mauthausen,
gdzie brał'udział w zabójstwach wię
źniów, a w szczególności zabijał wię
źniów. których uznawał za niezdol
nych do wykonywania ciężkiej pra
cy.

W czasie dochodzenia ustalono na

podstawie zeznań świadków, że P<“:t-
ler przybył do Mauthausen na wio
snę 1945 r. i tam jako „oberkatpo"
miał pod swoją komendą 300- Pola
ków. Obchodził się z nimi w brutal
ny sposób, osobiście zabijał tych,
którzy z wycieńczenia opadali z sił
i nie mogli pracować. Postler do wi
ny sie nie przyznaie, twierdząc, że w

Mauthausen był. ale nie sprawował

Literaci jugosłowiańscy
przybywają do Polski

Na zaproszenie Ministerstwa Kul
tury i Sztuki przybywa do Polski na

miesięczny pobyt delegacja pisarzy
jugosłowiańskich w nast. składzie:

piof. Konecki — Skoptliie, Vielkoisiław
Kaleb — Zagrzeb (poeta), jus Kozak
— Dublana, Desanka Maksymowicz- —

Belgrad (poetka), Velico Pertoyić —

Belgrad (krytyk literacki). Poetów i
literatów jugosłowiańskich gościć
będzie we wszystkich miejscach ich
pobytu Zw. Zawód. Literatów Pol
skich.

Delegacja jugosłowiańska, przyby
wająca w celu zapoznania się z o-

gólną sytuacją w Polsce, życiem kul
turalnym i umysłowym oraz w celu
nawiązania kontaktów z intelektua
listami polskimi gościć będzie w

Krakowie od 27—30 października.

odznaczała się może największą ru
chliwością ze wszystkich miejscowoś
ci wypoczynkowych Dolnego Śląska,
gdzie miesięcznie na stałe wczasy
przybywało po 15 (ysięcy Judzi i gdzie
codziennie przewijało się po kilkaset
osób, które na dzień, dwa czy trzy
przybyły zwiedzić Szklarską Porębę —

stoi olbrzymi drogowskaz przed dwor
cem w Porębie Średniej i nasi napi
sy , polskie i niemieckie. Po co? Dla
kogo? Na wszystkich kamiennych dro
gowskazach, na napisach turystycz
nych w Karkonoszach — napisy nie
mieckie...

Kilka tygodni temu czytałem w pra
sie dolnośląskiej zarządzenie wojewo-.
dy, by napisy i wszelkie tęgo typu
pamiątki poniemieckie zostały natych
miast usunięte. Zarządzenie wyszło,
zostało rozplakatowane i opublikowa
ne w prasie — ale napisy trwają...

Są napisy łatwiejsze do usunięcia i

trudniejsze. Trudniej jest usunąć na
pis, wyryty na sta* m kamieniu, zna
kowanie turystyczne, które natych
miast trzeba zastąpić poi* im Ale ła
two jest zamalować napis lical skle

nie ma gotowego żołnierza — już
choćby z tego powodu...

Z drugiej strony mamy Stali
na, który niewątpliwie postano
wił, że nie da się wciągnąć do

wojny".
Mackiewicz podkreśla, że fabry

kanci broni w swych planach wojen
nych orientują sie na żołnierzy ob
cych a nie 6woich- Dlatego ci pano
wie nie wierzą zbytnio, by naród a-

merykański dał sie nakłonić do roli
zbrojnego zdobywcy drugiej półkuli

■— po to, by napełnić kieszenie afe
rzystów.

W innym artykule Pt. „Nie naśla
dujmy września" tenże 6am publicy
sta emigracyjny kreśli ponury obraz
„udziału Polaków w trzeciej wojnie"
oraz .powtarzania tego wszystkiego
dla Amerykanów. cośmy w czasie

funkcji ,Oberkapo", nad nikim sie
nie znęcał i nikogo, nie zabił.

Wręcz przeciwnego zdania są licz
ni świadkowie, którzy w konfronta
cji z Postlerem. rozpoznali' go ponad
wszelką wątpliwość i potwierdzili za
rzucane mu przestępstwa. Dochodze
nia w toku. E. O.

Sprawy „małego Jacusia"

Ciąg dalszy
(Ł) Notatka zamieszczona 1. wrze

śnia br. w naszym piśmie Pt.: „Dla
czego mały Jacuś wrócił z kolonii z

płaczem?" — uczyniła wiele hałasu.

Mały Jacuś stał się punktem cen
tralnym zainteresowania wielu ludzi
i instytucji.

W imię prawdy notujemy niektóre

giłosy i wypowiedzi.
Zarząd Zakładów Południowych w

Stalowej Woli nadesłał nam pismp,
w którym zaznacza, że władze Zakła
dów przeprowadzając kontrole na ko
loniach wypoczynkowych dla dzieci

pracowników ze Stalowej Woli,
stwierdziły wysoki stan organizacyj
ny! wychowawczy akcji kolonijnet.
W tym stanie rzeczy nie do pomyśle
nia były fakty bicia dzieci.

Wskazywało by na to i 10 listów

małego Jacusia, pisanych do matki
—- i listy rodziców jak również auto
rytatywne stwierdzenia przedstawi
cieli partii robotniczych.

Natomiast ojciec małego Jacusia
nadesłał nam list, w którym prosi o

przesłuchanie raz jeszcze swego

SM samobójczy
z bal&onu II piątra

ŁÓDŹ (kor. wł.). Z balkonu II pię
tra przy ul. Gdańskiej skoczył i po
niósł śmierć na miejscu Edward Lu
belski, zamieszkały w Rudzie Pabia
nickiej. Przyczyną rozpaczliwego kro
ku był zawód miłosny. Młody des
perat zostawił dwa listy: do matki i
do ukochanej. Z jej właśnie mieszka
nia wyskoczył...

pem czy rip. na drewnianym wozie
meblowym. W Jeleniej Górze widzia
łem wielki taki wóz, jadący dumnie
centralną ulicą miasta i noszący z o-

bu stron napisy niemieckie dawno nie
istniejącego biura transportowego.

Do najłatwiej usuwalnych pamiątek
poniemieckich, które niepotrzebnie
irytują pizybysza, należą... popielnicz
ki. W każdej restauracji, w każdej
kawiarni — popielniczki z napisami
niemieckimi, reklamujące nieistniejące
firmy niemieckie w Hirschbergach,
Breslauach, Schreiberhauach itd. Po
pielniczka, nie przeczę, rzecz potrzeb
na. Ale gdyby tak zdobyć się po prze
szło dwu latach — na polskie -popiel-
niczki? Zapytywałem w sklepach. Pię
kne, gliniane popielniczki, wyrobu lu
dowego, kosztują od 50 do 100 zł.
Przeciętny lokal potrzebuje 10 do 20
popielniczek. Koszt 500, 1000 czy 2000
złotych — czyli mniej więcej utarg
od jednego stolika w jednym dniu...

Sprawa popielniczek nie jest rzeczą
błahą, jaką może się wydać na oko.

Napisy niemieckie na każdym sto
liku wywołują niepotrzebne wrażenra,
reminiscencje, irytację. Można by
spolszczyć stoliki restauracyjno-ka-
wiarniane na całym Dolnym Śląsku w

przeciągu kilku dni. Można by wzmo
cnić produkcję, czy to ludowych wy
robów glinianych, czy też nrodukcję

> popielniczek szklanych czy oorcela.no-

wojny ostatniej robili dla Anglików
z wiadomym skutkiem".

„Amerykanie zechcą nas na
wet kupić tanie) — piaze w dal
szym ciągu p. Cat — niż kupili
Anglicy ,

— bo ci przynajmniej
podpisali umowę, którą później
musieii złamać, wiec coś tam

przynajmniej wstydem swoim
nam zapłacili.

Teraz będzie nam obietnicę na

ucho szeptał agent nieodpowie
dzialny, na którą później rząd
amerykański wyniośle wzruszy
ramionami".

Błędem Mackiewicza jest to, że nie

potrafi dostrzec istoty przeciwieństw
w polityce międzynarodowej. U-
świadamia sobie zło, tkwiące w wy
sługiwaniu się obcym siłom, ale nie

dostrzega tej prostej prawdy, że de
mokracja to zarazem pokój.

skończą się wielkie Zyski
POŚREDNIKÓW, którzy krzywdzą
konsumenta. Od 15. bm. zostaną u-

6talonę w Warszawie ceny maksy
malne na ziemniaki, warzywa i owo
ce.

NOWY ZARZĄD
Zw. Zaw. Literatów w Łodzi

Na dororanym walnym zgrom adzeuniu Od
działu Łódzkiego Związku Zawodowego Lite
ratów Polskich został obrany nowy zarząd,
który ukonstytuował adą w aMadsw: prezes —

Seweryn Pollak, wiceprezes — Ryszard Ma
tuszewski, sekretarz — Stanisław Brocz, skarb
nik — Zofia Petersowi, członkowie zarządu:
Stanisław Dygat, Pola Gojaiwiczyńska, Leon
Pasternak.

synka na dowód, że jednak „tak bar
dzo dobrze tam nie było".

Jesteśmy więc w kłopocie. Wierzy
my Kierownictwu Zakładów w Stalo
wej Woli — i żal ram małego Ja
cusia. Sądzimy, że w: ;cej tej sprawy
nie trzeba będzie omawiać; a może
ktoś z Czytelników — pedagogów po
może nam w rozwikłaniu zagadki?

Leczący metodą
tybetańską
— uniewinniony

BYTOM (kor. wł.). Pisaliśmy
niedawno o sprawie Mieczysława
Pastuszkiewicza, który od 22 lat

leczył metodą tybetańską. Przed

wojną praktykował on w Warsza
wie, a po wojnie znalazł się w

Bytomiu, Ponieważ nie posiadał
dyplomu lekarskiego, wytoczono
mu sprawę o nieprawne leczenie.

Decydujące znaczenie dla prze
biegu rozprawy miały zeznania

żony aptekarza z Bytomia, Szew-

czyńskiej, która stwierdziła, że

przed 2 miesiącami mąż jej zacho
rował śmiertelnie ła czkawkę.
Lekarze stracili nadzieję na u-

trzymanie go przy życiu. Wótr
,czas Pastuszki ewicz zastosował
masaż tybetański; po tym zabiegu
chory wyzdrowiał.

Prokurator zrzekł się oskarże
nia, mimo, że formalnie Pastusz-
kiewicz wykonywał bezprawną
praktykę, sąd wydał wyrok unie
winniający.

wych. Kosztem kilku tysięcy złotych
— jednorazowo. Gdyby tak tę rzecz

wzięła w swe ręce izba Handlowa czy
też Związek Restauratorów? Chyba
każdy rozumie, że koszt niewielki, je
dnorazowy — a pożytek z tego stały.
A wszystkie poniemieckie popielniczki
uroczyście wyrzucić na śmietnik...

Dziwniejsze to, że nie tylko na Dol
nym Śląsku, ale nawet na Górnym i
to w tych miejscowościach, które do
czasu wojny najeżały do Polski, np.
w samej stolicy Śląska Górnego, w

Katowicach, są lokale, które do dzi
siaj posiadają tylko niemieckie po
pielniczki. Czy to nie lekka przesada?
A może lekka prowokacja?

Trudno jest wspinać się na trzecie
piętro i zamazywać napis, trudno
jest usuwać wykute w betonie, iv mu

rze, w ścianie, trudno jest zmieniać
głęboko wyryte w głazach znakowa
nie turystyczne — ale chyba łatwo
jest zamalować wóz meblowy, napisy
drogowe na kawałkach deski 1 naj
łatwiej jest usunąć popielniczki czy
nawet, ja.k w niektórych kawiarniach,
filiżanki z niemieckimi sentencjami...
To nie uchodzi, obywatele restaurato
rzy!

Więc może by tak pomyśleć na se
rio o wykonaniu któregoś tam z rzędu
zarządzenia w-oiewodvl- A może nie
pamiętać o zarządzeniu wojewody —

PROCES TRZECH NADZORCZYN-
SADYSTEK z Ravencibruck odbędzie
się .w Warszawie. Główna oskarżona,
Luiza Buch, odznaczyła się szczegól
nym okrucieństwem: podobnie jak
SŚ-mani, przewracała więźniarki na

ziemię i depcząc po szyjach, zada
wała im śmierć...

200 PAR BUTÓW SKONFISKO
WANO na Zieleniaku (Warszawa).
Obuwie to pochodziło z przemytu,
głównie ze Szwecji, Austrii i Czecho
słowacji. Żaden ze sprzedawców nie
umiał wskazać źródła zakupu tegó
towaru. *

NA 4 LATA WIĘZIENIA został

skazany nrzez Sąd Okręgowy w Lu
blinie Wiktor Szpak, nieuczciwy u-

rzędnik, który pobierał od swych ko.

lęgów pieniądze na różne przydziały.
Uzbierawszy ok. 20 tys. zł., Szpak u-

lotnił się na Ziemie Odzyskane, ale
wkrótce znalazł się pod kluczem.

100.000-NY KLIENT dokonał zakir

pów w poznańskim Powszechnym
Domu Towarowym, mieszczącym się
przy pi. Wolności. Warto przypom
nieć, że uruchomienie tej placówki
nastąpiło w czerwcu. Suma dokona
nych w tym czasie obrotów wynie
sie przeszło 28 milionów zł.

gifcig

brakowa

Liga Kobiet zawiadamia, że zebra
nie miesięczne zarządów kól dzielni
cowych, fabrycznych i jednostek
wojskowych odbędzie się we czwar
tek 2 października o godzinie 18 w

domu Ligi Kobiet, Karmelicka 51.
*

Dyrektor Sieradzka Maria (wygłosi
w czwartek 2 października o godzi
nie 18 w domu Ligi Kobiet, Karme
licka 51 odczyt: „O Reformie Szkol
nej". Wszystkie kobiety-matki mają
ce dzieęj. w szkołach proszone są o

przybycie na odczyt
*

Spoi. Obyw. Liga Kobiet w Krako
wie wznawia akcję odczytową wie
czorem poświeconym twórczości i dzia
łalności społecznej Marii -Konopnic
kiej, na który serdecznie zaprasza
wszystkie członkinie i sympatyczni
Ligi Kobiet. Wieczór odbędzie się w

niedziele dnia 5 października o godz.
7 w sali Zarządu Wojewódzkiego S.
O. L. K. ul. Karmelicka 51 I p.

*

Zbliża się rocznica bitwy pod Leni
no, bitwy o znaczeniu historycznego
przełomu w walce Odrodzonego Woj
ska Polskiego o Polskę Ludową. W

związku z obchodem tej rocznicy
zwołuje Zarząd Towarzystwa Przyja
ciół Żołnierza, Oddział Kraków w dniu

3bm.igodzinieUwKWPPR■—
Rynek Gł. 25. pok. 50, konferencję
przedstawicieli partii politycznych,
wojska i władz szkolnych celem zor
ganizowania uroczystości. kam

Frassira na

NIEMIECKA ROZTERKA

Wciąż siedzi rozwścieczony
nad nowych Niemiec mapą,'

zmian granic nie kapując,
mimo, że sam był Kapo.

J. Ozorek.

■wystarczy przecież zapytać się same
go siebie: czy milo' jest w swoim
skim lokalu posiadać pamiątki nie-

.mieckiego okrucieństwa, upodleni >

gwałtu? .

Na Dolny Śląsk przybywa tez
żo cudzoziemców. I słusznie. Trzep
ich tam prowadzić, trzeba im pokazy
wać, ile w jakże krótkim czasie, 11
wyniszczonych, opustoszałych i P‘u^

giem wojennym ciężko zoranych tere
nach potrafiliśmy zrobić. To Iias!
duma, ten opracowany i do Pru^_
wprzęgnięty Dolny Śląsk, kipiący Jr'
ciem, pracą codzienną i wczasami.
cudzoziemcy mają oczy nieraz ^ob.
we i nieraz pragną doszukać się
ni, nte tylko samych blasków.
jest dobrze, jeżeli cudzoziemcy , 5‘ ,

dząc w polsjriej kawiarni w Jelen i
Górze czy Świdnicy strzepują P°Pl
na niemiecką popielniczkę...

Przypuszczam, że przy dobrej W0 ’

minimalnym wydatkiem pieniężny
sprawa popielniczek zostanie ur^L^a

wana na Zachodzie. Bo to

sprawa — a wielki wstyd... ń a

usuwania napisów, zależnie od^ itU
ności mniejszych czy większych, P
winna także raźniej potoczyć s,e‘.,.
mai twego jak się wydalę punlU’
Razem z ostatnimi Niemcami, r>Pj5/e
czającymi nasze Ziemie '^acPri,.\.
niech znilną także i oc'-'" '■
cl ie n-pi-sy...
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Nawet wierszowane odpowiedzi
W dniu dzisiejszym powinniśmy Już

właściwie ankietę naszą zakończyć i

ogłosić ostateczne wyniki naszego
konkursu. Listy jednak napływają do

Redakcji w tak olbrzymiej ilości, ża
zmuszeni jesteśmy przedłużyć jego
trwanie jeszcze o kilka dni.

Odpowiedzi te są różpe: lakoniczne
j obszerne pisane piórem, ołówkiem
i na maszynie, kaligrafowana młody
mi palcami młodzieży szkolnej i two"
rzone trzęsąca ręką staruszków, dow
cipne i „urzędowe" układane prozą
i... wierszem!

Nie wierzycie, że wierszem? To
przeczytajcie!

„Wrześniowe sionko rozkosznie praży.
Pod pocztą 6toi moc tramwajarzy
I rozmawiają o wielkim świecle.
A przede wszystkim — „Echa" ankie

cie,
Jego nagrodzie — beczuszce wina.

produktów Zwierzęcych
przetwarza 400 ton mięsa

W okresie nieuregulowanego han
dlu mięsnego i przetwórczości mięs
nej oraz wanki czynników rządowych
o utrzymanie cen, troska o zaopa
trzenie świata pracy w tak ważne
dla tężyzny fizycznej pracownika
mięso i tłuszcze, spoczywa na bar
kach Zarządu Spółdzielni pod nazwą

„Woj. Spółdz. Produktów Zwierzę
cych" (Kraków, ul. Rzeźnicza).

Zadanie tej Spółdzielni to: skup
żywca, przetwórczość własna oraz za
opatrywanie w mięso i tłuszcze: Jed
nostek Wojskowych, Urzędu Bezpie
czeństwa, Milicji ObywaiL, Korpusu
Ochrony Pogranicza i innych urzędów
woj. krakowskiego. Zaopatrywanie to

odbywa się po cenach wolnorynko
wych. ustalonych przez komisie cen
nikowe.

O nieocenionej wartości tej Spół
dzielni świadczy ilość przetwarzane
go we własnej wytwórni mięsa — 150

Krotnika krakowska

W PAROWOZOWNI PRT przy ul.

Bosackiej 33 zapaliło się wiązanie da
chowe. Pożar powstał od rury dymo
wej, blaszanej, przeprowadzonej przez
dach drewniany bez należytego za
bezpieczenia. Spaleniu uległo x4 m kw.
dachu.

SPADŁ Z DACHU w czasie pracy
25-letni Marian Walczyk, doznając
złamania przedramienia lewego.

BENZYNA WYBUCHŁA w rekach

w czasie lutowania 42-letniemu bla
charzowi Szkaradkowi Tadeuszowi.
zam. przy ul. Syrokomli 14; odniósł

oparzenia 2 st. obu rąk.
POTRĄCONA PRZEZ DOROŻKĘ

konną 81-letnia Aniela Lewicka, zam.

Przy ul. Lubomirskich 29 doznała ra-

tłuczone: głowy.SAMOCHÓD NAJECHAŁ na jadące-
do rowerem 34-letniego pracownika
Pocztowego Bachiera Antoniego, zam.

Crzv ul. Aleja 29 Listopada-Boczną 7,
który odniósł rany cięte dioni i pal
ców reki prawej oraz ogólne potłu
czenia. (kam)

Znaleziono buciki
DNIa 29. 9 . około godz. 15.50 koło „Swi-

u Przy przystanku tramwajowym nr 8 i 2

^Aleziono półbuciki damskie czarne. Do
odebrania w sekretariacie redakcji „Echa”.

ZABYTKI KRAKOWA

i^A EKRANIE

Już wkrótce film o życiu
Wita Stwosza

Pełnometrażowy film naukowy o architek-
- r2B Krakowa nakręcany będzie w Krakowie

Pio' kierownictwem artystyczno-literackim
• Tadeusza Dobrowolskiego,

m-0** tym historyk sztuki dr Helena Blu-

na, kierowniczka działu rycin w Muzeum
szur°dOWyni °Praco,'vuje film o Wicie Stwo-

Pomocnicza Spółdzielnia
czsftKków

CECHU SZEWSKIEGO

Krakowa i Powiatu

dawniej
‘^atolscksch majstrów

w KRAKÓW! E

Strata: Stolarska 5
rclelon 542 28.

■Wzyn cIijwIb: ul. Mikołajska 2

Telefon 590-19.

P®Wz;etn’a ^ostała założona w r. 1919,
'r«trf,a’a stałości, skonsoli-

se • dnsz’a do nelnei tężyznv
SDM.irezej. -Hoże sie coszczycić, że

ŚnAiJ1? ró'y.'”'i sonie w województwie
tih,, •’eln 3 zaonatrule ‘wat nracy w

'e Ptzvdz:a>owe, lak również obu-
■wn!nnrvnkowe wkon^wane firzez

"uotrzów — członków SrółdzielnL

na konkurs 2xU
Kto z nich2„u“ma?
Jego warunkiem — kto z nich dwa

, ii.u"ma?|

Ja za was powiem — nleuiprzetmośc!
Nie idą od was, ale od gości.
Wyście uprzejmi, dla was nagrody!
Winien ją dostać — stary i młodyl

Jesienne słonko milutko praży.
Oświeca radość cnych tramwajarzy.

)
I tyle piszę na tę ankietą.
Myślą, że starczy, jak na kobietę".

Mgr. Baśka H.

A o całej masie innych odpowiedzi
następnym razem.

ton w miesiącach letnich, a ok. 400
ton w miesiącach zimowych.

Z radością witamy zamiar Spół
dzielni uruchomienia w. najbliższym
czasie wyrobu kiszek i innych produ
któw żywnościowych, z odpadków
bekonowych które sprzedawać będzie
Spółdzielnia w dnie bezmięsne w

swych sklepach przy ul. Długiej 84,
Basztowej 15 i w Hali Grzegórzec
kiej. Na realizację tego zamiaru o-

czekuje świat pracy ze zrozumiałą
niecierpliwością.

Szkoda tylko, że Spółdzielnia dys
ponuje tak szczupłym lokalem, zwła
szcza jeżeli chodzi o pomieszczenia
biurowe. Sądzimy, że przy dobrej
woli Zarządu Rzeźni Miejskiej można

by usunąć tę bolączkę Spółdzielni.
Naczelnemu dyrektorowi tej nieoce
nionej dla aprowizacji Spółdzielni inż.
Czesławowi Jamkowi, wraz z całym
zarządem życzymy dalszej owocnej
pracy.

KOMUNIKATY
AZWM „ŻYCIE** zwołuje na dzień 3. 10*

1947 r. godz. 17 odprawę aktywu w lokalu

przy ul. Basztowej Nr. 15. Obowiązani są
stawić się wszyscy członkowie Zarządów
Uczelnianych, Zarządów B. P ., Kół Wydzia
łowych oraz wszyscy pełniący jakiekolwiek
funkcje.

KLUB MŁODYCH LITERATÓW PRZY ZW.
ZAWODOWYM LITERATÓW POLSKICH W

KRAKOWIE, ul. Krupnicza 22, wznawia po

przerwie wakacyjnej pracę i przyjmuje no
wych członków Klubu. Pierwsze zebranie od
będzie się we czwartek 2 października br. o

godzinie 19 w lokalu Związk-u z inauguracyj
nym słowem wstępnym Stefana Otwinow-

skiego. Wstęp wolny.
KOMENDANT OBOZU SZKOLENIOWO-

WYPOCZYNKOWEGO w sławie Śląskiej
Kol. Cięcielewski Waldemar zaprasza wszyst.
kich uczestników obozu z pierwszego, dru
giego i trzeciego turnusu na wspólne zebra
nie, które odbędzie się dnia 3 października
br., godz. 18, w świetlicy Zarządu Miejskiego
przy AJ. Słowackiego 46. Obecność wszyst
kich obowiązkowa.

TOW. LITERACKIE IM. ADAMA MICKIE
WICZA, ODDZIAŁ W KRAKOWIE urządza
we czwartek, dnia 2 października br. odczyt
prof. dr Wacława Borowego z Warszawy
p. tyt.: ,.Motywy liryki C. Norwida". Począ
tek o godz. 17 w Gmachu Studium Słowiań
skiego U. J. sala 17, przy ulicy Gołębiej 20,
I piętro.

ZAWIADAMIAMY, że Księgarnia Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej została z dn.

1 października 1947 r. przeniesiona na ulicę
1-go Maja (dawniej Dunajewskiego) L. 7 . Ks-ię-

yamia zaopatrzona jest w podręczniki szkol
ne, techniczne, utwory klasyczne i beletry
styczne itd. Posiada również gazety rosyjskie.

WYSTAWA KSIĄŻKI RADZIECKIEJ. W lo
kalu Oficerskiego Klubu Garnizonowego w

Krakowie przy ul. Zyblikiewicza 1 — dowódz
two O. W. nr 5 przy udziale Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej uruchomiło wy
stawę książki radzieckiej w związku z „Mie
siącem Wymiany Kulturalnej" z ZSRR. Wy
stawa czynna w dniach od 2—6 października
br. włącznie w godzinach od 12—17 . Wstęp
wolny.

Nowa szkoła
dla pracowników
filmowych
w Krakowie

W Krakowie zostanie otwarta w najbliż
szym czasie z inicjatywy Filmu Polskiego w

Łodzi, Szkoła Filmowa II st. dla administra
cyjnych i technicznych pracowników filmo
wych. Czynna w latach 1945 i 1946 Szkoła
Filmowa I st. zlikwidowana przez Zarząd Fil
mu Polskiego obecnie wypuściła już jeden
,,rocznik'* kwalifikowanych pracowników.

Ośaowigazi Kedasfli

MŁ Zasadniczo nie ma „niechęci" w po
ruszonych sprawach Jeśli, chodzi o nasze pi
smo, zachowuje ono pełną tolerancję, o czym
Obywatel jest zresztą — jak sam pisze —

przekonany.
WSZYSCY CZYTELNICY, KTÓRZY NADE-

SŁALI „SKARGI 1 ZĄLB"i Z powodu braku

miejsca na razie nie zamieściliśmy, będziemy
je jednak kolejno uwzględniać.

Kto urodził się
2 października.^

jest zacięty, wojowniczy, nieustę
pliwy i agresywny. Cechuje go
wielka siła woli. Potrafi wszyst"
ko zorganizować, tak swoje wła
sne życie, jak i podległych mu

ludzi. Posiada przy tym nieomyl
ny instynkt w odkrywaniu wszyst
kich błędów i zakłafciań w swoim
otoczeniu.

Ca, gdzie i kiedy
TEATRY

godz. 19: „Mieszcza-
sala); godz. 19.15:

(mała sala).
— godz. 19.30: „Slu-

na dzień 2 października 1947 f.

Teatr Miejski lm. J. Słowackiego — godz. 19:

„Wieczór Trzech Króli" Szekspira.
Miejski Stary Teatr —

nie" Gorkiego (duża
„Mąż i żona" Fredry

Teatr Powszechny TUR

by panieńskie".
Teatr Domu Żołnierza (Lubicz 48) godz. 19.45

„Pan naczelnik to ja", komedia muzyczna.

Międzyzwiązkowy Teatr Robotniczy. W gma
chu przy ul. Skarbowa 2, mieścić się bę
dzie pierwszy teatr Międzyzwiązkowy Ro
botniczy. Na inaugurację przygotowuje
się widowisko „Wesele Bronowickie", w

wykonaniu krakowskiego reprezentacyjnego
zespołu świetlicowego.

Dźwiękowe Kino Oświatowe Instytutu
. Filmowego (ulica Garncarska 1) wyświetla
od dnia 20. IX. do 3. X. br.: 1. Ludzie

ognia 1 stall. 2 . Przejawy siły roślin. 3. Świ
staki, Dodatek — komedyjka kolorowa kres-

Początek seansów; 16, 17.30 i 19-

1 święta poranki o godz. 11.30.

i Aktora „Groteska" (Jana 6)
butach", Tadeusza Kwiatków-

kówka.
W niedziele

Teatr Lalki

„Kot w

»kiego.
Występy znanych artystów Dzlgana i Schu-

machera w programie „Abi men zet zich"

w dniach 2, 3 i 4 października, godz. 19.30
w sali Teatru Kolejarza przy ul. Bocheńskiej
7.' Dochód przeznaczony na budowę Pomnika
Powstańców Ghetta Warszawskiego.

O

godz.

godz.
19.30.

KIA1-.
na dzień 2 października 1947 r.

Warszawa: Człowiek z karabinem,
16, 18, 20.

Apollo i Sztuka: Noc grudniowa,
Apollo: 16, 18, 20, Sztuka: 15.30, 17.30,

Wanda: Siódma zasłona, godz. 16, 18, 20.

Gdańsk: Kobieta sama, godz. 16. 18, 20.

Wolność: Złota maska, godz. 16, 18, 20.

Festiwal filmów radzieckich w kinach:

Świt: 1 i 2. X. Admirał Nachimow, godz.
16;4i5.X.Wimiężycia,godz.18;6.i7.
X. Dwaj panowie F, godz. 20,

Uciecha: 1 i 2. X. Rodzina Artamonowych,
godz. 16; 3 i 4. X . Wiosna, godz.
X. Ostatnia noc, godz. 20.

Kino Objazdowe Towarzystwa
Polsko-Radzieckiej w Krakowie

jeszcze 1, 2 i 3 października w lokalu To-

waizystwa przy ulicy Batorego 14, film pro
dukcji radzieckiej p. tyt.: „Zaczarowany
świat" poprzedzony aktualną kroniką fil
mową. Początek seansu o godz. 19.15. Bi
lety wstępu 20 zł. W razie pogody film bę
dzie wyświetlany w ogrodzie (pod gołym
niebem) ul. Batorego 14. W niedzielę dwa
seanse o godz. 17 i 19.15.

18;5i6.

Przyjaźni
wyświetla

Rekordowe powodzenie
„Zygzaków Historii"

0 Zorganizowany przez Związek Zaw. Dzien
nikarzy R. P . odczyt Mariana Dienstl-Dąbro-
wy osiągnął rekordowe powodzenie. W ciągu
ubiegłego roku wygłoszony był ponad 100

razy w różnych województwach. Dochód

przeznaczony był na fundusz wdów i sierot

po dziennikarzach R. P . oraz Czerwony
Krzyż w Katowicach.

Red. Dienstl-Dąbrowa, były pułkownik
6ztabu gen. Sikorskiego, przedstawi dzieje
bitwy o Monte Cassino, użycie V2 i innych
wynalazków wojennych ostatniej wojny na

porankach w kinie „Apollo", począwszy od

2 października, codziennie o godz. 12 .

W sobotę, dnia 4 października na zapro
szenie dyr. Mariana Pajączkowskiego i ob.

Zdzisława Miękiny red. Dąbrowa wygłosi
swój odczyt
Zjednoczenia
Sławkowskiej

dla robotników Państwowego
Fabryk Konfekcji przy ulicy

12.

RADIO
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Godz. 12 .30: Audycja dla wsi „Zbiór i prze
chowywanie owoców". 12.40; Pieśni kom
pozytorów rosyjskich. 13.00; „Z mikrofo
nem po kTaju". 14.40: Audycja dla dzieci

. Odpowiedzi na listy".. 15.50; ,.Nasze
uzdrowiska". 15.55: Audycja Związku Stra-

polskie. 17 .00:
świata pracy z

Zieleniecki" w

dla młodzieży.
„Koncerty mu'

źy Pożarnych. 16.20; ^Pieśni

Koncert dla przodowników
firmy metalowej „Baoihof i
Sosnowcu". 17.45: Audycja
19.00: VII audycja z cyklu
zyki radzieckiej'*. 20.00: Audycja literacka

„Shaw o muzyce 1 muzykach". 20.15: Mu
zyka ludowa. 22 .10: Wiadomości sportowe.
23.25: Uwertury beethovenovz&kie z płyt.

Jedna osoba zmarła,
3 walczą ze śmiercią,
60 pozostaje w szpitalu—
Oio epilog meczu RKU-AKS

Jak już podawaliśmy w numerze

poniedziałkowym w sprawozdaniu od

naszego specjalnego wysłannika mecz

piłkarski o wejście do ekstraklasy ro
zegrany w niedzielę w Sosnowcu po
między tamtejszym RKU a drużyną
AKS-u z Chorzowa, zakończył się a-

wanturaml które z trudem zostały po
kilkugodzinnej akcji opanowane przez
milicję.

Bezpośrednio po ukończeniu meczu

boisko zalane zostało tłumem podnie
conych widzów, którzy za porażkę
swego faworyta zapragnęli wziąć od
wet na sędzin! i drużynie AKS-u.

Bójki i awantury trwały od godziny
18.30 do 21 wieczorem.

Gdy milicja pragnęła zapobiec zlin
czowaniu sędziego i zawodników
AKS-u wszczęła akcję, puszczając na

rozfanalyzowany tłum strumienie zi
mnej wody, doszło do formalnych bó

Sytuacja w krakowskiej „B“ i „C“ klasie
Wańki o wejście do ekstraklasy

odsunęły nieco. w cień rozgrywki
piłkarskie o mistrzostwo klasy A.
nie mówiąc już o klasie B i C. Obe
cnie, gdy znamy już dziewiątkę naj
lepszych drużyn w Polsce poświęci
my więcej miejsca tym ambitnym A,
B i C klasowym drużynom, które
walczą w swej klasie również o pry
mat.

Jesienna runda w klasie A, jak
wiadomo zaczęła się 31 sierpnia, tak
iż obecnie rozgrywki wchodzą w

ciekawą i interesującą fazę. W kla-
się B j C natomiast, dopiero tabele
się krystalizują, gdyż nadchodząca,
niedziela będzie dla klasy B czwartą
a dla klasy C trzecią niedzielą roz
grywek.

Dzisiaj podamy wyniki niedzielnych
spotkań w klasie C i uzupełnienie
wyników, jakie padły w klasie B.

KLASA B

AKS Czyżyny — Olsza 3:2
Wołania — Dalin 4:0
Bocheński — Łobzowianka 1:1
Prądniczanka — Nadwiślan 1:1

I

Halle! - ta Jarosław
Międzymiastowe zawody piłki nożnej

Przemyśl—Jarosław o puchar śp. dr Swiąt-
nickiego organizatora i długoletniego pre
zesa Pddokręgu pizemyskiego zostały roze
grane w Jarosławiu w dniu 28ł 9. br. za
kończone zY/ycięstwem Jarosławia w sto

sunku 4:1 (4:0).
Przechodni puchar został wręczony kapita

nowi zwycięzkiej drużyny przez dr Kaczory
prezesa podokręgu.

•

Uwaga motocykliści
Po trudach sezonu jak raid do Wałbrzy

chu, Jeleniej Góry, Szklarskiej Poręby, Ku-

dowej, i kilku innych dobrze zorganizowa
nych wycieczkach a wreszcie ostatnim zje-
ździe do Zakopanego, Zarząd Sekcji moto
cyklowej Olszy — w podzięce członkom i

sympatykom urządza w sobotę 4. 10. br.
o godz. 13 w salach PKP Lubicz 10 c Herbat
kę zapoznawczą, na którą' zaprasza wszyst
kich członków i sympatyków Sekcji Moto
cyklowej. , T. K.

o

Oldboy*® grają w Poznaniu
W Poznaniu odbył się czwórmecz

piłkarski old-b-oy'ów -czterech drużyn
a to: Warty, KKS-u, Polonii i Czar
nych.

Turniej zakończył się zwycięstwem
Warty drugie miejsce zajęli Czarni,
trzecie KKS. czwarte Polonia.

Legia-Cracovia w tenisie
W sobotę 4 października o godz.

15-tej i w niedzielę 5 października o

godz. 10 rano, zostaną rozegrane na

kortach K. S. ,,Cracovia" finałowe za
wody o drużynowe Mistrzostwo Pol
ski w tenisie na rok 1947. Zapowie
dziany przyjazd najlepszych tenisistów
Polskj do Krakowa wywołał żywe za
interesowanie wśród miłośników bia
łego sportu. Zobaczymy więc Rudow-
ską, Skoneckiego i Hebdę oraz naj
lepszych juniorów Kudlińskiego i Ra-
dzio. Barw „Cracovii" bronić będą
Szeraucówna, ©lejniszyn 1 Tłoczyński
oraz juniorzy Christ i KozłowskL

jek, w czasie których kilkadziesiąt
osób odniosło rany w tym kilka cięż
sze.

Jeden z funkcjonariuszy M. O. został

zabity, trzech dalszych tak ciężko po
ranionych, że walczą ze śmiercią,
60 innych osób przebywa obecnie w

szpitalu sosnowieckim.

Miarą rozbestwienia tłumu Jest fałd,
iż wszystkie hydranty sosnowieckiej
straży pożarnej, która usiłowała uspo
koić awanturników strumieniami wo
dy, zostały przez tłum zniszczone.

Zajścia na boisku RKU nie są pierw
sze sądzimy jednak, że będą chyba
ostatnie. Zarzad PZPN-u powinien jak
najradykalniej postąpić w stosunku
do klubu, który toleruje na swym te
renie tego rodzaju zajścia.

Boisko RKU powinno zostać bez
zwłocznie zamkillęte.

Grzegórzecki — Prądnicki 2:1
Bronowiainika — AKS Bochnia 12:2
W grupie pierwszej prowadzi Wie-

liczanka bez straty punktu, przed
Wolamią i AKS Czyżyny.

W grupie drugiej na pierwszym
miejscu znajduje się Łobzowianka,
a w trzeciej Bronowianka.

KLASA C

Czamochowice — GZKS Wieliczka
7:1

Puszcza — Zryw Wieliczka 4:0
Tonianka — Zryw Kraków 3:0 w. o.

Tęcza — Pychowianka 1:1
Czarni — Kóbtórzanka 3:0
Przegorzałanka — Miechów 1:1
Wiśnicz — Wisła Rząska 3:0 w. o.

Chełmianka — Orzeł 3:1

Tramwaj — Mydlniczanka 2:1
Wolanka — Gazownia 2:1

Społem — Kabel 2:0
Wawel — Filmowiec 6:2
Związkowiec — Bronowicki 3:0
W grupach prowadzą: Puszcza w

grupie pierwszej, Czarni w drugiej,
Chełmianka w trzeciej i Związko
wiec w czwartej. F

Spoił w Czechosłowacji
W niedzielę odbył się w Brnie Mo

rawskim trójmecz lekkoatletyczny
Czechy—Morawy—Słowacja.

Zawody zakończyły 6ię zwycię
stwem Czechów, którzy zdobyli 147

punktów przed Morawami i Słowacją.

Na trasie, liczącej 10 km Bierhowi-

ce—Ohrady od-był się w niedzielę do
roczny bieg na przełaj przy udziale
170 zawodników.

Zwycięstwo w biegu odniósł za
wodnik Slavii, Zabfcudin, w czasie
33;52,2.

Po ostatnich rozgrywkach niedziel
nych w piłce nożnej;, na czele tabeli

znajduje się morawski klub Ceska
Ostrava, mając 6 pkt. Faworyt mi
strzostw S-parta zajmuje dopiero szó
ste miejsce.

Dynamo (Meskwa) na czele
tabeli ZSRR

Znajdująca się ną pierwszym miej
scu w tabeli drużyna moskiewskiego
Dynama odniosła ostatnio nowe zwy
cięstwo, bijąc w Tyflisieiamif-. Dyna
mo w stosunku 4:0. /

Zeszłoroczny mistrz ZSRR; drużyna
CDKA, posiada o 3 punkty mniej od

Dynama moskiewskiego.

Rodzeństwo Rurak wygrywa
w USA

Bawiący w USA znani tenisiści ru
muńscy Vinni i Magda Rurąk wygirali
osbataio turniej tenisowy w Alen-
town. W finale gry pojedynczej męż
czyzn Vinni Rurak pokonał Ameryka
nina Greenberga, zaś Magda Rurak
zwyciężyła w finale Amerykankę
Metzler.
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HIPEK i FILIPEK
W POGONI ZA PORWANĄ NARZECZONĄ

Rys.: Marek

(IX)

— „Toś ty takil" — stary zrzędzi —

„Taiiś huncwot jest w tym względzie!
Wpierw-ś mi córkę zbałamucił,
potem-ś draniu jeden uciekł!
Teraz ślub wziąć będziesz musiał!!!"
— „Będę musiał — prósz1 tatusia..."

Lecz Hipkowi pomysł strzela,
jak wybawić przyjaciela:
Oto, kiedy „tato z zięciem"
pod mur jakiś się zbliżali,
Hipek krzyknął w głos z przejęciem:
„Uciekajcie! Mur się wali!!!"

Popłoch taki z miejsca powstał,
jakby obok wyrżnął pocisk.
Każdy zwiał... Filipek został.
Wołał śmierć od panny KlociI
I — ukląkłszy — czeka ładnie,
kiedy mu to na łeb spadnie...

Dopadl Hipek do Filipka
i decyzja padła szybka:
— Trzeba wiać stąd w okamgnieniu,
trzeba wiać co tchu na pociąg,
bo cię jeszcze tu ożenią,
nie z Adelcią, ale z Klocią!

c.d.n.

Przed inauguracyjnym koncerfem

Krakowskiej Filharmonii

Jedną z największych zdobyczy de
mokracji jest upowszechnienie kultu
ry we wszystkich jej działach i udo
stępnienie jej najszerszym warstwom

narodu.

Kraków, kolebka i ognisko kultury
polskiej, staje 6ię w dobie powojen
nej również ogniskiem kultury mu
zycznej. Mamy stały zespół Filharmo
nii, Wyższą Szkołę Muzyczną, szkoły
umuzykalniające i inne cenne pla
cówki, oraz cały szereg wybitnych ar
tystów 1 muzykologów — a więc
wszelkie dane po temu, by stać 6ię
poważnym ośrodkiem kultury muzycz
nej 1 wciągnąć w jej krąg jak naj
więcej ludzi kochających muzykę.

W tej doniosłej akcji upowszech
nienia kultury muzycznej, „Echo"
pragnie wziąć żywy udział 1 stać się
łącznikiem między estradą a licznymi
rzeszami swoich czytelników, zapeł
niających krakowskie sale koncer
towe.

Dlatego będziemy stale informowali

naszych czytelników o całokształcie

życia muzycznego na terenie nasze
go miasta.

U progu nowego sezonu koncerto
wego zwróciliśmy 6ię w pierwszym
rzędzie DO DYREKTORA PAŃSTWO
WEJ FILHARMONII, znakomitego
dyrygenta, WALERIANA BIERDIAJE
WA z prośbą o udzielenie nam infor
macji:

DYR. BIERDIAJEW JAK NAJCHĘT
NIEJ ZASPOKAJA NASZĄ CIEKA
WOŚĆ I ROZWIJA PROGRAM DZIA-

ŁALNOSCI FILHARMONII KRA
KOWSKIEJ NA ROK 1947/8.

„Wszystkie nasze zamierzenia uzgo
dniliśmy z Radą artystyczną i mam

nadzieję, że ta harmonijna współpra
ca wyda najlepsze rezultaty. Hasłem

nowego sezonu koncertowego będzie;
mniejsza ilość koncertów — ale naj
wyższy Ich poziom. Przestrzegać bę
dziemy zasady, aby w programie każ
dego koncertu znalazł się przynaj

mniej jeden utwór kompozytora pol
skiego. Nawet zagraniczni artyści
proszeni są o uwzględnienie tego po
stulatu.

Prócz koncertów wieczornych, będą
i nadał odbywały się koncerty przed-

Walerian Bierdiajew
dyr. Państw. Filharmonii w Krakowie

południowe. Będą one oczywiście sta
ły na tym samym poziomie artystycz.
nym, choć pro-gram ich będzie cokol
wiek odmienny.

— PANIE DYREKTORZE, A JAK
PRZEDSTAWIA SIĘ ŚPRAWA KON
CERTÓW SZKOLNYCH?

— Koncerty szkolne będą się odby
wały przynajmniej dwa razy w mie
siącu i będą nadawane przez radio,
dla tej młodzieży, która ze wzglądów
technicznych nie będzie mogła przy
być do Filharmonii. Koncerty te po

przedzane będą objaśnieniami prof.
B. Rutkowskiego.

— A TERAZ SPRAWA BODAJŻE
NAJWAŻNIEJSZA — SPRAWA BI
LETÓW WSTĘPU DLA ŚWIATA
PRACY?

— I o tym pomyśleliśmy oczywi:
ście — krakowski świat pracy otrzy
ma na każdy koncert pewną ilość bi
letów bezpłatnych, prócz tego przewi
dziany jest duży procent biletów ul
gowych. W ten sposób właśnie udo-

stępnimy muzykę najszerszym masom.

— I MY NALEŻYMY PRZECIEŻ
DO ŚWIATA PRACY — DODAJE
DYR. BIERDIAJEW.

Patrząc na stosy aktów, piętrzących
się na biurku 1 słysząc nieustanny
dźwięk telefonów — zdajemy sobie

6prawę, że praca dyrektora Filharmo
nii jest rzeczywiście ciężka i odpo
wiedzialna. Do tego dochodzi praca
artystyczna. Dyr. Bierdiajewa ujrzy
my kilkakrotnie w nadchodzącym se
zonie przy pulcie kapelmistrzowskim.
Solistami będą: Ewa Bandrowska;
Henryk Sztompka, Jerzy Żurawlew i

inni. Z polskich dyrygentów wystą
pią ponadto: Witold Krzemieński, Ar

Wysoki Sądzie!

Colloauium po urlopie
— Padam do nóg panu Redaktoro

wi! Pan Redaktor już z urlopu? Tak?
A to się ineksprymabilnie ,,inexpry-
'mable" = „niewymowne") cieszę i ra
duję. Mniemam, że Wysoki Sąd takoż
podziela moje zdanie i nastrój.

W ten sposób przywitał mnie pe
wien stary, „wąsiasty" woźny Sądu
Grodzkiego, który całe swoje długie

życie spędzi! na stołku przy wejściu
do sali rozpraw, wywołując strony,
czy też wypraszając „nieszanujących
Sąd" za drzwi. Dzień w dzień jest on

tur Malawski, Zygmunt Latoszewski
— z zagranicznych — Allan Bush,
Franz Andre oraz Rafał Kubelik na

czele Filharmonii czeskiej.
Kompletną listę artystów znajdzie-

my w programie-kalendarzu koncer
tów, nazwiska ich gwarantują naj
wyższy poziom artystyczny. Na od
chodnym rzucam jeszcze pytanie:

— A SPRAWA CHÓRÓW, PANIE
DYREKTORZE?

— Zespół chóralny powiększyliśmy
obecnie do 200 osób. W pierwszym
półroczu zamierzamy wystawić Hayd
na „Stworzenie świata”, w drugim
„Requiem" Paleetra i „Kantatę" Ma
lawskiego. Prócz tego „lX-tą Symfo
nię" Beethovena, a w sezonie letnim

połączone chóry (500 osób) wykona
ją na dziedzińcu Wawelskim „Sone
ty Krymskie" Moniuszki.

Dziękuję za wyczerpujące informa
cje dla czytelników „Echa" i żegnam
6ię z dyrektorem Bierdiajewem.

Do trzeciego października — daty
Inauguracyjnego koncertu Filharmo
nii krakowskiej, już niedaleko.

Rozmowę przeprowadziła
Stella Wolska

niemym świadkiem dziesiątek tragedii
a czasem — komedii, rozgrywających
się przed jego oczyma; stąd stał się
jakby „żywą kroniką" wydarzeń są
dowych. Postanawiając wyzyskać ten

moment, zaproponowałem mu wprost:
— Panie Wojciechu, mam nadzieję,

że wtajemniczy mnie pan w co cie
kawsze sprawy, iakie działy się tu w

czasie mojej nieobecności.
— Oczywiście — naturąlnie, z wiel

ką,. niekaralną przyjemnością jestem
do usług pana Redaktora; spodziewam

się jednak, że będę miał niejakie tru
dności w mówieniu, a to z powodu,
iż jakoby zaschło mi na amen w gar
dle.

„Trudności" te zostały niebawem w

pobliskiej restauracji przełamane.
Pan Wojciech postawił przed sobą

olbrzymi, staroświecki czasomierz i

oświadczywszy, że ma tylko „kwa
drans" czasu do najbliższej rozprawy,
zaczął.

— Od tejże chwili, jak monopolo
we wyroby podskoczyły sobie w cenie
— a to już będzie ze dwa miesiące
temu — zmieniła się dokumentnie pu
blika w sądzie. Rzadkością mauzole-
alną, można powiedzieć „białymi kaw
kami" stali się ci młodzi, pełni tempe
ramentu i alkoholicznego ognia pano
wie, którzy do niedawna heroicznymi
swymi czynami zapełniali nasze akta.
Flaki z olejem tylko sie nam zostali,
panie Redaktorze — westchną! p.
Wojciech. — Przyjdzie jedna baba,
przyjdzie druga baba, ćo to włosy so
bie dla zabawy powyrywały ze łbów
— i to wszystko.

Czasem, napatoczy się jakieś nic nie
warte buchnięcie czyli kradzież, albo
też sprawa familijna. Tych ostatnich
to się nawet namnożyło, o ile, że pa
nowie mężaci, wódki ze względów fi
nansowym nie mogąc pić, ku sprawom
erotyłecznym się obrócili.

— Może opowie mi pan wobec te
go jakąś najbardziej pikantną rozpra
wę, z typu tych ostatnich — poprosi
łem go.

— Czemu nie? Już się robi. „Attda-
ces adiuvat fortuna", czyli że fortuna
lubi, jak się dużo mówi. A więc za
tem, pewien mąż oskarży! swoją mag-
nifikę, że mu pożycie małżeńskie wał
kiem od ciasta zatruwa. Na to ona,
że swoje powody ma, aby wałka nie
chować w szufladziey.Od słowa do sło
wa wyszło szydło Z worka, że zdra
dza ją świntuch z kucharką z naprze
ciwka, na co były rzeczowe dowody,
bo go raz za inflagranti razem z tą
kucharką złapała. Ńa co on odpowie
dział, że to nie było żadne inflagran
ti, bo on jej tylko pluskwy w łóżka
pomagał szukać. Wyszła z tego cała

chryja, bo bez poszanowania sądu na

sali rozpraw do oczu sobie małżeńs
kim zwyczajem skoczyli, a że ich roz
łączyć trzeba było.

Na koniec pogodzili się przykładnie,
tylko grzywnę wybąlili za to mordo-
bicie przed sędziowskim obliczem.
A teraz, panie Redaktorze, to ja już
chyba do sądu nawinę ze względu, iż

obowiązek gwałtownie mnię wzywa.
Do widzenia, panie Redaktorze, jutro
na sali rozpraw!

— Do widzenia, panie Wojciechu!

Dr ALEKSANDER
SZEWCZYK
spec. chor skórnych

wenerycznie!)
•ewróell I ordynula

od 10—11 I od 4—6

Kraków Szeteoańska 5

SI86K

TAPCZANY
GABINETY

JADALNIE
SYPIALNIE

poleca:

JULIAN PYKA
Kraków Starowiślna 31

Tel. 562 70
—296^2^

OZWlOHl* HaNOlU

Wolne posady
WLNIKARZY maszynowych
przyfmę na dobrych warun
kach. Zgloszento* Kraków,

ul. Chodkiewicza 8 — pra
cownia. 3210-25

Hanka Kupo
KURSY pisania na maszy
nach Polskiej YMCA. Zapi
sy przyjmuje Sekretariat,
Kraków, Krowoderska 8.

KUPIĘ nożyce do krajania
tektury o szerokości 110—

150 mm. Zgłoszenia: Echo

Krakowa, 3133-k

KAPELUSZE
kapeliny, stożki, —

hurtowa sprzedaż
J. NUTKIEWICZ i Ska,

ŁÓDŹ,
ulica Piotrkowska 16, |

w podwórzu
3006-P

Sjirzeelaż
MASZYNY do pisania, li
czenia, szycia oraz kasy
kontrolne najtaniej sprzeda
ła; Firma Janas i Kostrz.

Kraków, Radziwiłłcwska 35,
telefon 557-11 . 3038-k

łóżka składane

MATERACE, KRZESŁA
oraz wszelkie meble

do cenach najniższych
poleca

STEFAN IGLICKI
Kraków. Sławkowska 10

3236-14

Świecznik brązowy, (styl
zakopiański), sprzeda firma

„Starożytność", ul. Bracka 1.

SPRZEDAM zegar szafkowy,
stojący, w dobrym stanie.

Zgłoszenia: Kraków, ul. Daj-

KAPELUSZE, kapellny sto
żki, hurtowa sprzedaż — J
Nutkiewicz 1 Ska Łódź,
Piotrkowska 16, w podwó
rzu. 3064-P

CAŁA POLSKA używa pasty
do obuwia „ELEGANT**, bo

jest dobra 1 taniał Żądać
wszędziel 3001-k

CAŁA POLSKA używa pasty
do obuwia „ELEGANT", bo
jest dobra i taniał I Żądać
wszędziel I 3231k

SPRZFDAM z powodu cho
roby: rozlewnię piwa, octu,
hurtownię wina t fabrykę
lemoniady, świetnie zago
spodarowaną i prosperującą
(cztery miliony obrotu mie
sięcznie). — lub przyjmę
wspólnika. Legnica, Wrocła
wską 123, tel'. 65. 3187-26

FARBY - LAKIERY
I ARTYKUŁY GOSPODARCZE

Z. PIKUL, KRAKÓW* ul. DIETLA 55

Poszukiwanie
rodzin

WAŁ korbowy
nowy „Faun", 136 K. M.,
nowy, windy samochodowe,
sprzedam. Tel. 575-83.

3234k

Zguby - kradzieże
UNIEWAŻNIAM zgubioną le
gitymację PPR oraz kairtę
rejestracji RKU na nazwisko

Janus Piotr.

UNIEWAŻNIAM zgubione za.

świadczenie wojskowe RKU.

na nazwisko Szczudło Józef.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną RKU. na

nazwisko Ziemborak Franci
szek.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rozpoznawczą oraz od
pis świadectwa ślubu na na
zwisko Gajkowska Szot Ma
ria.

ZGUBIONO dowód osobi
sty i kairtę rejestracyjną
wydaną przez RKU. Jaro
sław. Gmiernicki Piotr.

ZGUBIONO dokumenty: le
gitymację pocztową, prawo

Jazdy, na nazwisko Kościk
Edward. 3008-k

Różne

PARTNERA na szachy znaj
dziesz zawsze w lokalu Kra
kowskiego Klubu Szachi
stów, ul. Basztowa 18, I. p.
Klub czynny cały dzień.

Zawiadamiamy Sz. Klien
tów. że Firma zegar
mistrzowsko - jubilerska

.,LOKALI”
ul. Szewska 17. została

przeniesiona
na ul. SIENNA 3

(sklep) 3225-k

„ Metalowiec"
SPÓŁDZIELNIA PRACY

z odo. udz.

» Kraków*. Soltyka 18
Tel. 502-49

wykonuje: plomby bla
szane, plomby ołowiane,
plombownice, armaturę
dla wody 1 gazu —

świeczniki choinkowe.

Spółdzielnia Mistrzów Krawieckich I
Kraków, u!. Garbarska 24. Te!. 575-G1

poleca:
Materiały wełniane płaszczowe i ubra
niowe. Mundurki szkolne dziewczęce,'
płaszcze jesienne oraz wiatrówki wel-
wetowe — spodnie narciarskie i t. d>

Wykonanie pieraszorzędne.
Ceny niskie. Csny niskie

3248-7

SPRZEDAM 6820k
około 1800 różnych puszek z konserw „UHRRA"

K. OGORZAŁY, ul. Krakowska 22

Elektrownia Miejska w Krakowie

DrzyJmie
2-ch palaczy do koHów stałych, 28 at®->

posiadających praktykę w paleniu kotłami P3’

rowymi ze. sztucznym ciągiem i podmuchem.

1-neyo ślusarza rurkarza z praktyka do ro
bót samodzielnych przy remontach rurociąg0"
wodnych i parowych w kotłowni.

Oferty z żvciorysem i odpisami świadectw kierować do

Dyrekcji Elektrowni Miejskiej w Krakowie, ul. Dajwór 2/

3237-11
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